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— Redakcya 
.-S ty  nie zwraca i bezimien- 
^  listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyaSrso-demokratycznej.
W ychodzi d w a  razy  d z ie n n ie : ran o  i w ieczór.

WYDANIE PORANNE.

R e d a k c y a  i Administracya 
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł in s e ra to w y :  
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: L& miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesianem 60 h.

s Osobliwy spór.
ik f ść p o lity k ó w  m o sk a lo f ilsk ic h , k tó r a  w y e- 
L 0Wa}a z K ró le s tw a , c h c e  w id o c z n ie  s ię  łu -  
Ł* że j e s t  w c ią ż  p o lity c z n ie  c z u jn ą  i c z y n n ą . 
L ^  d o b ie  o b e c n e j  p rz y p o m n ia ła  so b ie ... 
}'vę M ik o ła ja  M ik o ła je w ic z a  (sic) i o p ra c o -  
I z a r y s  k o n s ty tu c y i  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  
N a c z e ln ą  w ła d z ą  c a ra .
ij°że k tó re m u  z a u to ró w  te g o  z a r y s u  ś w ita ­
ją A yśl, ż e  b a n k ru c tw o  o w ej p o li ty k i n ie  b ę -  
i  ż t a k ą  p o łą c z o n e  k o m p ro m ita c y ą , je ż e li  
C  s ię  o n a  w y k a z a ć  c h o ć b y  ty lk o  f ik c y jn y m , 
v A e d m io ty m  ju ż ,  a u to n o m ic z n o  k o n s ty tu c y j-  
. P ro je k te m .
(A co w ięc e j, p a n o w ie  ci w z o ro w a li p o d o b n o  
P  e la b o ra t  n a  k o n s ty tu c y i f in la n d z k ie j,  c z y li  
g a d z i e ,  k tó r y  c a r a t  od  cz asó w  B o b r ik o w a  
r h  u a  ro k  w  c o ra z  d ro b n ie js z e  d rz e  s trz ę p y .. .  
j! z}y  p ro g n o s ty k  n ie  z ra z ił  ic h  d o  p ra c y .

sz o r-c z a s e m  „ p ra c a "  t a  d o c z e k a ła  s ię  
U  a d m o n icy i ze  s t r o n y  o r g a n u  „ l ib e ra łó w  
^ k i c h  —  „R ie czy * .

S
A etm ik  ó w  p o d n o s i, ż e  w e d le  p r o g ra m u  k a-

,. p o d s ta w y  p rz y sz łe g o  u k s z ta ł to w a n ia  P o l-  
■ij^ogą b y ć  ty lk o  o p ra c o w a n e  p rz e z  r o s y js k ie
V  p ra w o d a w c z e , co  —  d o d a je  w sp a n ia ło -  
W ie  „R ie c z “ —  „ n ie  w y k lu c z a  sw o b o d y  d a l-
V w e w n ę trz n e g o  ro z b u d o w a n ia *  w  sz ra n -  
u tą  d ro g ą  u s ta lo n y c h .

je sz c z e  tłó m a c z y ć  —  n ie n a tu r a ln y m  
.IjA —  m a ru d e ró w  p o lity c z n y c h , k tó r z y  o d  
)(jM d o p o m i n a j ą  s i ę  d l a  K r ó l e s t w a  
( A t y t u c y i  d z i s ' ,  g d y  M o s k a l e  o  S t y r

i
, o s i ę  o p r z e ć  m o g l i .

k  co p o w ie d z ie ć  o ty c h  „ l ib e ra ła c h *  ro s y j-  
^j1 k tó rz y  b io r ą  z te g o  a s u m p t do  m o n ito -  

z u p e łn ie  s e ry o , z c o k o łu  s jvo je j „w y ż- 
H j > o w y c h  tw ó rc ó w  p ro je k tu ,  k tó r z y  s ą  n a  
i g n o r a n t a m i ,  iż  n ie  w ie d z ą , że  n a w e t  p ro -  
k .k a d e tó w  sp rz e c iw ia  s ię  w sz e lk ie m u  za la -sp rz e c iw ia  s ię  

P k w e s ty !  p o lsk ie j n ie  p rz e z  D u m ę ?
sp ó r, g d y  w  K ró le s tw ie  ś la d  już  p o  R o- 

jtjAk —  p ró c z  p o p ie lisk  p rz e z  n ic h  p o z o s ta -  
ir:r, h —  z a g in ą ł,  m a  w  so b ie  c e c h y  i ro sy j-  

A p ę d ó w d o  d y s p u t  n i e d o r z e c z n y c h  
X ® ^ y g a s ł e j  p y c h y  ro s y js k ie j  w o b e c  
\ s.Pców*, p a n o s z e n ia  d z iś  śm ie sz n e g o , g d y  
Jli i s ię  do  k r a ju ,  w  k tó ry m  M o sk a le  p rz e -  
V Tć „ p a n a m i* !

%jM ntarz do zamianowania 
,“ fre’a generalissimusem.

'A jjJA lin a cy i J o f f r e ’a  n a  g łó w n o d o w o d z ą c e g o  
ó  L A ch a n n i j  f ra n c u s k ic h  (d o tą d  m ia ł g łó - 
i | 'W Ą e n d ę  ty lk o  n a d  w o jsk a m i, w a lc z ą c e m i 

f ra n c u sk im )  n ie  z o s ta ł o f ie y a ln ie  w y-

y t  Ll0yd<
w y ra ż a  n a s tę p u ją c e  p rz y p u -

ó  V h
\  A .  W a s a  ł o n i e  k a  ju ż  n a p s u ła  rz ą d o -  

P sk ien iu  w ie le  k rw i. D e lc a s se  p a d ł z  jej 
Za n im  w n e t p o sz e d ł V iv ia n i. F ra n c y i  

! f ą ^ d b a k  t a k i e j  p o v / a g i  w o j s k o w e j ,  
'i), o ł o s i e  o w e j  w y p r a w y  m o -
t w a n  o w  i ć . T y m c z a s e m  A n g lia  w p ro w a -  

n a jw ię k s z y  sw ój a u to r y t e t  w o jsk o ­
w e  s, K itc h e n e ra ,  z k tó r y m  n ią l m ó g ł s ię  
k  W0* ?n w a ł  S a r ra il ,  k o m e n d a n t  e k s p e d y c y j-  
V ^ T a u c u s k i c h .
i ^ ó ve z a te m  n a s tą p i  w y r ó w n a n i e  p  o- 

Pczez z a m ia n o w a n ie  J o f f r e ’a  n ac zę l-  
em  w s z y s tk ic h  s ił f ra n c u s k ic h .

R ó w n o c z e śn ie  r z ą d  f ra n c u s k i z w a ła  o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  z a  p rz y s z łe  lo sy  w y p ra w y  sa lo n ic k ie j 
n a  g e n e r a l is s im u s a  J o f f r e ’a .

J e ż e li  p o p u la rn y  w ó d z  f ra n c u s k i u z n a , że  p a r -  
ty a  w  M a ce d o n ii p r z e g ra n a  i że  w o jsk a  f r a n c u ­
sk ie  m a ją  n a w ró c ić  d o  S a lo n ik  —  b ę d z ie  je g o  
z d a n ie  ro z s trz y g a ją c e m .

T o, ja k  z a z n a c z a  „ P e s te r  Lloyd® , z a p e w n e  je s t  
p o w o d e m  w id o cz n e j n e rw o w o śc i p ra s y  a n g ie l­
sk ie j, z k tó r ą  t r a k tu je  o n a  w y n ie s ie n ie  J o f f r e ’a  
n a  s ta n o w isk o , o d p o w ie d z ia ln e  z a  c a ło k s z ta ł t  
a k c y j, w  k tó ry c h  u c z e s tn ic z ą  w o jsk a  f ra n c u sk ie .

N a  te m  t le  p rz e w id u je  d z ie n n ik  b u d a p e s z te ń ­
sk i  n ie je d n ą  m o ż liw o ść  n ie s p o d z ia n e k .

G enerał Foch.
M ia n o w a n ie  g e n e r a ła  J o f f r e ’a  n a c z e ln y m  w o ­

d zem  w sz y s tk ic h  f ra n c u s k ic h  a rm ij —  w y w o ła ło  
o g ó ln e  z d z iw ie n ie , p o n ie w a ż  o d  k o m e n d y  n a d  
w sz y s tk ie m i f ra n c u s k ie m i a rm ia m i w y k lu c z o n e  
b y ły  a rm ie  w  M a ro k k o  i w  A lg ie rz e , a  ta k ż e  
i w  k o m e n d z ie  a rm ii, w a łc zą ce j p rz e c iw  N iem ­
com , z o s ta ł  g e n e r a ł  J a ffrc  og ran iczo n y  w ła ś n ie  
w  ch w ili, w  k tó re j  m u  p o w ie rz o n o  k o m e n d ę  
n a d  „ w sz y s tk ie m i a rm ia m i* . N a jle p sz y m  d o w o ­
d e m  n a  to , iż  p o z a  w y w y ż sz e n ie m  g e n e r a ła  Jo f- 
f r e ’a  k r y je  s ię  fa k ty c z n ie  je g o  d e g r a d a c y a ,  
je s t  fa k t, iż  d o w ó d z tw o  a rm ii, w a lczące j w  F ian - 
d ry i,  o trz y m a ł g e n e r a ł  Foch.

G e n e ra ł  F o ch  p o d ją ł  s ię  w ięc  o b e c n ie  z a d a n ia  
w y p ę d z e n ia  N iem có w  z F ia n d ry i  i  z z a ję ty c h  
d e p a r ta m e n tó w . G e n e ra ł  F o c h  b y ł d o ty c h c z a s  
sz e fe m  s z ta b u  g e n e ra ln e g o . O g e n e r a le  ty m  b a r ­
dzo  m a ło  b y ło  w iad o m o  p o d c z a s  w o jn y , c h y b a  
to  ty lk o , iż  je s t  o n  n a d z ie ją  p a rty i m o n a rc h is ty -  
c zn e j. D o ty c h c z a s  s trz e g ł s ię  o n  w y s tę p o w a ć  p u ­
b lic z n ie .

P o w o ła n ie  te g o  k l e r y k a ł n e g o  i m o n a r-  
c h is ty c z n e g o  g e n e r a ła  n a  k ie ru ją c e  s ta n o w is k o  
w y w o ła ło  w  r e p u b lik a ń s k ic h  p o lity c z n y c h  k o ­
ła c h  P a ry ż a  o g ro m n e  z a n ie p o k o je n ie .

Po pogromie Serbii.
Po zajęciu Ipeku.

Wiedeń, 9 grudnia.
J a k  d o n o sz ą  d o  „N . W . J o u r n a l* ,  w  2 ty g o ­

d n ie  p o  b itw ie  n a  K o so w em  p o lu  i  z d o b y c iu  
M itro w ic y , w m a s z e ro w a ly  a u s t ry a c k ie  w o js k a  
d o  Ip e k u . Z d o b y c ie  m ia s ta  p o p rz e d z iły  z a c ię te  
w a lk i p o  o b u  s tr o n a c h  d ro g i, p ro w a d z ą c e j o d  
w sc h o d u , p rz y c z e m  s e rb s k ie  s t r a ż e  ty ln e  s t r a ­

c iły  6 d z ia i. J u ż  p rz e d te m  n a  w sc h ó d  od  m ia ­
s ta  w  ło ż y s k u  V eli D riu a  z n a le z io n o  z a to p io n e  
lu fy  d z ia ło w e , ta k ,  że  S e rb o w ie  z n o w u  s tra c ili  
z n a c z n ą  cz ęść  sw ej b a rd z o  ju ż  s to p n ia łe j a r t y ­
le ry i .

W a lk i  z C z a rn o g ó rc a m i b y ły  w  w ie lu  m ie j­
sc ac h  b a rd z o  s k u te c z n e . A ta k  a u s try a c k i  n a  z a ­
c h ó d  od  N o w eg o  B a z a ru  n a  g łó w n e  s ta n o w is k ą  
c z a rn o g ó rs k ie  p r z y  S u c h o d o le  z o s ta ł u w ie ń c z o ­
n y  p e łn ią  s u k c e s u . C z a rn o g ó rc y  z o s ta l i  o d r z u ­
ce n i k u  p o łu d n io w e m u  z a c ń o d o w i w  k ie ru n k u  
B u d im lja  w  d o lin ie  L im u, p rz y c z e m  p o z o s ta w ili  
1300 je ń có w .

Z e  z d u m ie w a ją c ą  s z y b k o ś c ią  o d b y w a  s ię  n a  
p o łu d n io w y m  z a c h o d z ie  N ow ej S e rb ii  m a rs z  
B u łg a ró w . P o  z d o b y c iu  D io ry  i  O c h ry d y  o s ią ­
g n ię to  g ra n icę  a lb a ń s k ą  i n ie p rz y ia c ie la  w y p ę ­
d zo n o  z jeg o  z iem i. Z c a łe j N ow ej i S ta  re j S er­
bii w rę ka ch  n ie p rz y ja c ie la  z n a ja u je  s ię  ty lk o  
s k ra w e k  z ie m i pom iędzy  ^ a rd a re m  i C z e rn ą , o b ­
sa d z o n y  p rz e z  A n g lik ó w  i F ra n c u z ó w . B u łg a r ­
sk i f ro n t  j e s t  o b e c n ie  o d ie g iy  od A d ry a ty iu j o 
100 kim.

W alki z Francuzam i i Anglikam i. — Z a ję ­
cie Ochrydy.

Sofia, 9 g ru d n ia .
S p ra w o z d a n ie  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  z 7 g r u ­

d n ia :  W o jsk a  n a s z e  w  d a lsz y m  c ią g u  ś c ig a ją  
Fran c u zó w  po obu s tro n ach  W ardaru. O b sa d z iliśm y  
s ta c y ę  k o le jo w ą  D e m ir  K a p u  i s to im y  12 k im . 
u a  w sc h ó d  o d  te g o  m ie jsc a .

W o jsk a  n a s z e  o b sa d z iły  w ie ś  G ra b ic ę  (n ie m a  
n a  m a p ie ) . T u  p rz y sz ło  do  g o rą c e j w a lk i, k tó r a  
t r w a ła  aż  do  p ó łn o c y . J e d n a  z n a s z y c h  k o lu m n -  
z a s ta k o w a ła  f ra n c u s k i  b a ta l io n  k o ło  w s i P e tr o  
w o  n a  p o łu d n ie  o d  s ta c y i  k o le jo w e j H u d o v a ’ 
ro z p ró s z y ła  g o  a ta k ie m  n a  b a g n e ty  i  z a ję ła  c a ły  
o b ó z  b a ta lio n u .

W o jsk a  n a s z e , o p e ru ją c e  n a p o łu d n ie  o d  S tru m i-  
cy , p o s u n ę ły  s ię  n a p rz ó d  n a  p o łu d n ie  K o s tu r in a  i 
a ta k u ją  na c a łym  froncie  F rancuzów  i A n g likó w . 
W zię to  d o  n ie w o li 114 A n g lik ó w , zdobyto  dwa  
d z ia ła  i sam ochody z a m u n icy ą , o ra z  1 k a r a b in  
m a sz y n o w y . W a lk a  to c z y  s ię  d a łe j.

K o lu m n y  n a s z e , p o s u w a ją c e  s ię  z  M o n a s ty ru  
k u  O c h ry d z ie , z e sz ły  w  d o lin ę  O c h ry d y  i z a ­
ję ły  m ias to  O chrydę.

N a f ro n c ie  s e rb s k o -c z a rn o g ó rs k im  w  d a lsz y m  
c ią g u  z b ie ra m y  łu p y .  K o ło  D ja k o w y  w z ię liśm y  
18 d z ia ł, 100 w o zó w  z a m u n ic y ą , 15 sam o ch o ­
dów. 4  w o z y  z  m a te r y a łe m  w o je n n y m  i t .  d .

Sprawozdania czarnogórskie.
Cetynia, 9 g ru d n ia .

(BK ). (S p ó ź n io n e ). U rz ę d o w o  d o n o s z ą  4  g r u ­
d n ia :  E s k a d r a  a u s tro -w ę g ie r s k a ,  z ło ż o n a  z 1 k r ą ­
ż o w n ik a  i 7 k o n tr to rp e d o w c ó w  o s trz e liw a ła  San  
G iovanni di M edua. D w a  p a ro w c e , w śró d  n ic h  j e ­
d e n  w io sk i, z a to n ę ły , z a to n ę ło  ró w n ie ż  10 c z a r ­
n o g ó rsk ic h  o k rę tó w  ż a g lo w y c h , n a ła d o w a n y c h  
ś ro d k a m i ż y w n o śc i. K o ło  w y b rz e ż a , tu ż  k o ło  
B o ja n y , z o s ta ła  z n isz c z o n a  f r a n c u s k a  łó d ź  p o d ­
w o d n a . Z a ło g a  w z ię ta  d o  n ie w o li.

C ety n ia , 9  g ru d n ia .
S p ra w o z d a n ie  u rz ę d o w e  5 g r u d n ia .  N ie p rz y ­

ja c ie l  z a a ta k o w a ł n a s z e  fo rp o c z ty  k o ło  C e le b ic  
w  k ie r u n k u  k u  P le v ije . N a sz e  s ła b e  o d d z ia ły  
p rz e z  c a ły  d z ie ń  s ta w ia ły  z a c ię ty  o p ó r , p o cz em  
c o fn ę ły  s ię  n a  g łó w n ą  l in ię  o b ro n n ą . P o  u w z g lę ­
d n ie n iu  o g ó ln e j s y tu a c y i  m u s ie liś m y  o p ró ż n ić  
p o w ia t J a g o s e v a .

6 g r u d n ia  r a n o .  D w a s a m o lo ty  a u s tro -w ę g ie r ­
sk ie  p rz e le c ia ły  ponad C etyn ią  i rz u c iły  8  bom b. 
S z k o d a  w  m a te r y a le  ty lk o  n ie z n a c z n a . J e d n a  
b o m b a  s p a d ła  n a  p ła c  te n n is o w y  p o s e ls tw a  a u -  
g ie tsk ie g o , in n a  n a  o g ró d  p o s e ls tw a  f ra n c u s k ie g o  
i  w y b iła  k ilk a  s z y b . K ró l M iko łaj u d a ł  s ię  n a ­
ty c h m ia s t  d o  o b u  p o s e ls tw , a b y  o d w ie d z ić  p o ­
słów .

Oświadczenie Radosławowa.
W ie d e ń , 9 g ru d n ia .

W  d n iu , k ie d y  s ię  o d b y w a ły  e n tu z y a s ty c z n e  
m a n ife s ta c y e  z  p o w o d u  z d o b y c ia  M o n a s ty ru , 
p r z y ją ł  w  S o fii p r e m ie r  R a d o s ła w ó w  k o r e s p o n ­
d e n ta  „N . W . J o u r n a l44 i o św ia d c z y ł m u :

„ W e d łu g  m n ie  ro z s trz y g n ię c ia  je s z c z e  n iem a , 
g d y ż  w o jsk a  c z w ó rs o ju s z u  o tr z y m u ją  w c iąż  n o ­
w e p o s iłk i, i z a m ia ry  c z w ó rs o ju s z u  z b y t  d a le k o  
sięgają , w  M aced o n ii, b y  m ia ł ich  sz y b k o  z a n ie ­
ch a ć . W  k a ż d y m  ra z ie  w o js k a  c z w ó rso ju sz u  s to ją  
w o b e c  p e rsp e k ty w y  zu p e łn e g o  od rzu cen ia  na te ry -  
to ryu m  g re c k ie . N a sz e  z w y c ię s tw o  je s t  p e w n e , 
g d y ż  s p rz y m ie rz e n i m a ją  n a  ty m  f ro n c ie  p rz e ­
s z ło  m dion  ludzi, i z  ta k ą  p o tę g ą  c z w ó rso ju sz  
n ie  d a  r a d y . B u łg a ry a  j e s t  z u p e łn ie  z je d n o c z o n a  
w e w n ę trz n ie , i byli rusofile  s ta li s ię  obecnie b u ł­
g a rsk im i nacyonts lis larn i4’ .
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Nacisk na Grecyę trwa dalej.
Petraktacye z  Grecyą.

lu g a n o , 9 g ru d n ia .
(BK ). D z ie n n ik i w ło sk ie  d o n o sz ą , z  A  t  e  n : 

P rz e d s ta w ic ie le  g re c k ie g o  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  
o d je c h a li do  S a lo n ik , b y  ze  s z ta b e m  g e n e ra l­
n y m  f ra n c u s k im  i a n g ie ls k im  o m ó w ić  sz c z e g ó ły  
ż a d a ń  w  c e lu  p rz y ja z n e g o  z a ła tw ie n ia  s p ra w y .

Rokowania trw ają dalej.
Berno, 9 g ru d n ia .

(BK ). W  s p ra w ie  w ia d o m o śc i o u s ta n o w ie n iu  
w  S a lo n ik a c h  m ie sz a n e j k o m isy i d la  z b a d a n ia  
w s z y s tk ic h  k w e s ty j,  d o w ia d u je  s ię  „ P e t i t  P a r i-  
s ie n " , ż e  A n g lia  i F r a n c y a  g o to w e  s ą  n ie k tó r e  
z ty c h  k w e s ty j u re g u lo w a ć  w  d ro d z e  ro k o w a ń  
m ię d zy  w ła d z a m i w o jsk o w e m i, w a ż n e  p ro b le m y  
je d n a k  b ę d ą  o m a w ia n e  m ię d z y  d y p lo m a ta m i w 
A te n a c h . J e s z c z e  d o ty c h c z a s  nie w idać żadnego  
rozw iązania kw estyi pobytu w ojsk czw órso juszu  
na ziem i g reck ie j.

Wojskowe narady ozwśrsojuszu.
Zurych, 9  g ru d n ia .

(BK ). S p ra w o z d a n ia  p r a s y  w ło sk ie j o  n a r a ­
d a c h  w o jsk o w y c h  p rz e d s ta w ic ie li  c z w ó rso ju sz u  
n ie  p o w ia d a ją  n ic , ja k o b y  z o s ta ły  p o w z ię te  j a ­
k ie  u c h w a ły . Z to u u  je d n a k  i z tre śc i ró ż n y c h  
a r ty k u łó w  w ło sk ic h  m o ż n a  s ię  d o m y ślić , że  n a ­
r a d y  m aję  przebieg  m ało zadow ala jący  i że  w o g ó le  
je szc ze  d o  ż a d n y c h  r e z u l ta tó w  n ie  d o p ro w a ­
d z iły . „ C o rr ie re  d e lla  S e ra  p ra g n ie ,  b y  d o  o b ra d  
d o p u sz c z o n o  ta k ż e  p o lity c z n ie  o d p o w ie d z ia ln y c h  
p rz e d s ta w ic ie li  m o c a rs tw  c z w ó rso ju sz u .

Walki działowe na Wołynia.
B e rlin , 8 g ru d n ia .

S p ra w o z d a w c a  „B er!. T a g e b l."  d o n o s i, ż e  n a  
w sc h o d z ie  o d b y w a ją  s ię  ty lk o  m ie jsc o w e  w a lk i 
a r ty le r y js k ie .  N a jw ię k sz e  s to s u n k o w o  ro z m ia ry  
p r z y b r a ły  te  w a lk i n a  W o ły n iu . N ie m a  s ię  j e ­
d n a k  w ra ż e n ia , ż e  w a łk i te  s ą  w s tę p e m  d o  p o ­
w a ż n ie jsz e j a k c j i .  K o re s p o n d e n t s tw ie rd z a ,  że  
R ósyanie rozporządzają  stosunkow o w ie lk ą  ilo śc ią  
am unicyi i  o s tr z e liw u ją  p o z y c y e  a u s tro -n ie m ie c ­
k ie  d o sy ć  g w a łto w n ie .

Obawy o Petersburg.
Zurych, 9 g ru d n ia .

„ T e m p s"  d o n o s i z  P e te r s b u r g a ,  ż e  N iem cy  
p o z a  ro s y js k im  f ro n te m  z b u d o w a li s z e ro k ą  s ie ć  
k o le jo w ą . T a k ż e  e le k try c z n e  p o c iąg i k u r s u ją  
p o z a  f ro n te m . W  o b rę b ie  a rm ii  B e ło w a  fu n k c y o -  
ą iu ją  iiczn e  s ta c y e  ra d y o te le g ra f ic z n e ,  k tó r e  r o z ­
n o sz ą  ro z p o rz ą d z e n ia  ze  z d u m ie w a ją c ą  s z y b k o ­
śc ią . K o re s p o n d e n t „ T e m p sa "  s ą d z i,  iż  N iem cy  
c h c ą  sw ó j f ro n t  p ó łn o c n o -w sc h o d n i u c z y n ić  p o d ­
s ta w ą  a kc y i p rze c iw  P e te rs b u rg o w i.

Angielskie groźby.
K o lo n ia , 9 g ru d n ia .

„ K o ln ise h e  V o łk sz tg .“ d o n o s i, ż e  p o  k lę sc e  
f ra n c u sk ie j p ró b y  o fe n z y w n ę j w z ro s ły  w e  F r a n ­
c y i p r ą d y  p o k o j o w e ,  w o b e c  c z eg o  n a  k o n ­
f e r e n c ja c h  a n g lo -f ra n c u s k ic h  w  L o n d y n ie  i P a ­
r y ż u  A n g lic y  o św ia d c z y li, Iż je ś l i  s ię  ty c h  p r ą ­
d ó w  n ie  z g n ę b i,  A n g lic y  p rz y  z a w a rc iu  p o k o ju  
z a trz y m a ją  C alais, D unkierkę, S o u io p s  i R ouen.

(O c zy w iśc ie  p o d a je m y  tę  s e n s a c y ę  n a  o d p o ­
w ie d z ia ln o ść  k o lo ń sk ie g o  p is m a  —  Red..).

Orędzie Wilsona.
W aszy n g to n , 9 g ru d n ia .

(BK ). O rę d z ie  W ilso n a  d o  k o n g re s u  w y ra ż a  
s ię  w  b a rd z o  e n e rg ic z n y c h  s ło w a c h  o sp iskach  
w  S ta n a ch  Z jed n o czo n yc h . G o p ra w d a  p r e z y d e n t  
n ie  o b w in ia  N ie m ie c  w p ro s t  i n ie  c z y n i icb  od - 
p o w ie d z ia in e m i z a  te  sp is k i, lecz  p o p rz e s ta je  n a  
o g ó ln ik o w y c h  a lu z y a c h . P re z y d e n t  w y łu sz c z a  
n a s tę p n ie  p o l i ty k ę  n e u tra ln o ś c i  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  i p o w ia d a , że  w o jn a  m usi być o g ra n i­
czon a. C zęść w ie lk ie j ro d z in y  n a ro d ó w  m u s i u - 
n z y m a ć  w  m ac y  p ro te s t po ko jo w y  ju ż  z e  w z g lę d u  
n a  k o n ie c z n o ść  z a p o b ie ż e n ia  o g ó ln e j g o s p o d a r ­
czej ru in ie .  P re z y d e n t  p o d k re ś li ł  k o n ie c z n o ść  
w y b u d o w a n ia  d o s ta te c z n e j ilo śc i o k rę tó w  han­
dlowych i z a p e w n ie n ia  h a n d lo w i a m e r y k a ń s k ie ­
m u  z u p e łn e j n ie z a w is ło śc i. R e s z ta  o rę d z ia  d o ­

ty c z y  g łó w n ie  k w e s ty i  p o w ię k s z e n ia  a rm ii i 
f lo ty , o ra z  s to ją c y c h  z te m  w  z w ią z s u  k w e s ty j  
f in a n so w y c h .

Burzliwe sceny w sejmie 
wigierskim.

W ie d e ń , 9 g ru d n ia .
C ie k a w e  sz c z e g ó ły  z  p rz e m ó w ie n ia  S te fa n a  

R a k o w s z k y e g o  p o d a je  p r a s a  w ie d e ń s k a  
(w e d łu g  te le g ra m u  w ę g ie rsk ie g o  b iu r a  k o re -  
s p o n d e a c y  j n eg o ).

Rakawszky o m a w ia ł s p ra w y  a p ro w iz a c y jn e , 
a ta k u ją c  r z ą d  za  to , iż  n ie  z a o p a trz y !  lu d n o ­
śc i w  d o s ta te c z n ą  ilo ść  ś ro d k ó w  sp o ż y w c zy c h . 
S iln ie  z a a ta k o w a ł b a n k i za  p r a k ty k i  p r z y  n a ­
b y w a n iu  tłu sz c z ó w  i c u k tu .

M ów ca o d c z y tu je  k ilk a  z a k a z a n y c h  p rz e z  c e n ­
z u rę  d łu ż sz y c h  a r ty k u łó w , c h ło sz c z ą c y c h  n a d u ­
ż y c ia  k a r te l i .  M ięd zy  in n e m i m ó w c a  c h c e  o d ­
c z y ta ć  a r ty k u ł  p . t. „ M a c k e n s e n  a  d r o ż y ­
z n a " .

P rz e w o d n ic z ą c y  S z a s z  p rz e ry w a  m ó w cy  (o- 
k r z y k i :  „E lje n , M a cken sen  i) i z w ra c a  u w a g ę , iż  
w e d łu g  re g u la m in u  n ie  w o ln o  o d c z y ty w a ć  d łu ż ­
sz y c h  c y ta tó w .

W ie lk i h a ła s  i b u rz liw e  sp rz e c iw y  n a  le w ic y .
P o s e ł  tiu s z a r ( p a r ty a  lu d o w a) w o ła :  T e n  p r e ­

z y d e n t  n ic z e g o  s ię  n ie  n a u c z y ł i  n ic z e g o  n ie  
z a p o m n ia ł !

P o n o w n y  h a ła s .  P rz e w o d n ic z ą c y  p rz y w o łu je  
I J u s z a ra  d o  p o rz ą d k u .

Z n o w n  h a ła s  i o k r z y k i:
—  Ż ą d a m y  in n e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  !
N a  z a p y ta n ie  R a k o w s k y ’eg o  S z a s z  p o tw ie r ­

d za , ż e  o d c z y ty w a n ie  d łu g ic h  a r ty k u łó w  s z tu ­
c z n ie  p rz e c ią g a  d e b a tę .

B u rz liw e  sp rz e c iw y  i w o ła n ia  z  le w ic y :
—  T o  p r o w o k a c j a !
R akow 3zky  o św ia d c z a , że  o g ra n ic z y  s tę  ty m o  

d o  o d c z y ta n ia  a r ty k u łu  o M a c k e n se n ie . W  ty m  
a r ty k u le  p o w ie d z ia n o , że  M a c k e n se n  w  g łó w n e j 
k w a te rz e  u s ta n o w ił  c e n y  m a k s y m a ln e  n a  ś ro d k i 
sp o ż y w c z e , a  g d y  z ja w iła  s ię  u  n ie g o  d e p u ta -  
c y a  k u p c ó w , s k a rż ą c  s ię , iż  z a rz ą d z e n ia  s ą  b e z ­
p r a w n e ,  M a c k e n se n  o d r z e k ł :

Ludność w o li b e zp ra w n ie  żyć fo n io , n iż  drogo  
w e d łu g  praw .

Ż y w a  w eso ło ść  n a  le w icy . M ów ca o b ja śn ia , 
iż  te n  a r ty k u ł  sw o b o d n ie  u k a z a ł  s ię  w  ty g o d ­
n ik u , a  p ó źn ie j w  d z ie n n ik u  z o s ta ł  sk o n f is k o ­
w a n y  p rz e z  c e n z u rę . (Ż y w a  w e so ło ść  n a  lew icy ).

Z angielskiego parlamentu.
Londyn, 9 g ru d n ia .

(BK ). W  Izb ie  n iż sze j Z ap y ta ł L o n s d a l e ,  
c z y  z a w a r tą  z o s ta ła  um ow a m ię d z y  r z ą d e m  a n ­
g ie lsk im  a  p rz e d s ta w ic ie la m i k u p c ó w  z K o p e n ­
h a g i i c z y  u m o w a  ta  z e z w a la  n a  w y w ó z  to w a ­
ró w  do  k ra jó w  w o ju ją c y c h , o ra z  c z y  r z ą d  z e ­
ch c e  p o d a ć  do  w iad o m o śc i w a ru n k i  te i u m o w y . 
P o d s e k r e ta r z  p a ń s tw a  lo r d  R o b e r t  C ecil o d p o ­
w ie d z ia ł, ż e  u b o le w a  n a d  te m , iż  w z g lę d y  p o li­
ty c z n e  n ie  p o z w a la ją  m u  p rz e d ło ż y ć  u m o w y  
Izb ie . M oże je d y n ie  ty le  p o w ie d z ie ć , ż e  u m o w a  
p o le g a  n a  z a sa d z ie  c z y n ie n ia  sk u te c z n e j ró ż n i­
c y  m ię d z y  h a n d le m  n e u t r a ln y c h ,  p ro w a d z o n y m  
w  d o b re j w ie rz e , a  h a n d le m  z ń m o rsk iin  n ie p rz y ­
ja c ie la .

L o rd  R o b e r t  C e c i l  w  d a ls z y m  c ią g u  d y sk u -  
s y i  r z e k ł ,  ż e  n ie  m o ż e  d a ć  o św ia d c z e n ia  o s to ­
sunku c zw ó rs o ju szu  do Grecyi.

C z ło n e k  p a r ty i  p r a c y  J o w e t t  z a p y ta ł  k a n ­
c le rz a  p a ń s tw a , czy  p ism o  u lo tn e , w z y w a ją c e  
ro b o tn ik ó w  d o  s p o ż y w a n ia  m n ie js z y c h  ilo śc i 
m ię sa  i  c h le b a  i w o g ó le  do  ja k  n a jw ię k s z y c h  
o sz cz ęd n o śc i, p rz e s ła n e  z o s ta ło  ta k ż e  g o śc io m  
ło rd  m a jo ra  L o n d y n u , k tó r z y  b ra li  u d z ia ł  w  o- 
s tą tn śm  b a n k ie c ie .

M a c K e n n a  o d p o w ie d z ia ł, że  n ie m a  p o w o d u  
p rz y p u sz c z a ć , ż e b y  to  s ię  n ie  s ta ło .

A s ą u i  t h  o d m ó w ił o d p o w ie d z i co  do  w y n ikó w  
podróży K itc h e n e ra .

Ruch w Irlandyi.
Londyn, 9 g ru d n ia .

(BK ). „ T im e s"  d o n o s i z D u b l in a :  R z ą d  t r a k ­
tu je  te r a z  s to w a rz y s z e n ie  „ I r is h  V o iu u te e r e s “ 
ja k o  p rz e c iw n e  u s ta w ie ,  p o n ie w a ż  p rz y c z y n ia  
s ię  o n o  do  s z e rz e n ia  w  ir ia n d y l u sposob ien ia  n ie ­
lo ja ln e g o , ta m u ją c e g o  pobór re k ru ta . P r a s a  a n

g ie ls k a  n ie  p o św ię c a ła  d o tą d  u w a g i d z i a ł a j  
ści „ O c h o tn ik ó w  ir la n d z k ic h "  i p rz e m i'6 
p ro c e sy , w y ta c z a n e  te j o rg a n iz a c y i,  dalsze 
d n a k  m ilc z e n ie  b y ło b y  sz k o d liw e m . Bucn } 
w zras ta  i m o że  p o s ta w ić  r z ą d  o s ta te c z n ie  p :J 
t r u d n e m  z a g a d n ie n ie m . Z n a c z n a  lic zb a  
n a l  V o lu n te e r s “, k tó r z y  tw o rz ą  o fic jra in ą  ° t 
n iz a c y ę  R e d m o n d a , p rz e s z ła  w  sz e re g i «* 
V o lu n te e r s “. Ich  a g i t a c j a  w e rb u n k o w a  oC*b^ 
s ię  p u b lic z n ie . W  D u b lin ie  sp rz e d a je  s ię  PJL 
c z n ie  d z ie n n ik i ,  k tó r e  n a z y w a ją  każdego

w stą p ił  d o  a rm ii, iczyka  z d ra jc ą , k tó r y b y   ,
ż u ją , że  z a p ro w a d z e n ie  o b o w ią z k o w e j slń „ 
w o jsk o w e j w  I r la n d y i  m u si w y w o ła ć  ^  
opór. K o re s p o n d e n t „ T iin e sa "  k o ń c z y  uwrlł^  
że  rz ą d  z b y t d a le k o  p o s u n ą ł  s w o ją  bezc2 
n o ść .

Kronika wojenna.
F ro n t Ira k u  (Azya). G łów na k w a te ra  tu reck ą  

n o s i: W ojska n asze  silnym  atak iem  uniem ożl1'’ 
n iep rzy jac ie low i u rzą d zen ie  się w  jego u® 06,., 
nyeh  s tanow iskach  koło  K ut-el-A m ara 6 g rtl 
w ojska n asze  silnym  atak iem , trw ającym  ® 
dżin, zb liży ły  się  sk u teczn ie  do g łów nego s*‘ 
w iska n iep rzy jac ie la . P rz y  tem  zdoby liśm y  }  ̂
rab in  m aszynow y  i ogniem  n asze j arty lery i ^  
w odow aliśm y p o ża r jednego  o k rę tu  transport0^ 
go. S tw ierdzono , że n iep rzy jac ie l po swej 
koło K tęzifonu  zak o p ał w ielką  ilość m ateryal1 j 
jennego  i dział, w ie le  zaś  am u n icy i i k a r a f  
rz u c ił do Tygrysu .

Z a m ó w ie n ia  n ie m ie c k ie  w  A m eryce . (BK)- 
m es" donosi z N ow ego Jo rk u , że N iem cy 
bno zam ów iły  w  S tan ach  Z jednoczonych  t o " ^  
n a  sum ę 100.000 dolarów , k tó re  m ają by ć  d°,sj  
czone w  60 dni po zak o ń c ze n iu  w o jn y , 
no m iedz, b aw ełn ę , w ełnę, słon inę, pszenicę, P̂ j 
rzą d y  ro ln icze itd . D ostaw y  są  już  przysposAj 
ne, to w ar m a być zam agazynow any  w  p0%  
po rtó w  a tlan ty ck ich , gdzie sto i w iele n iem i00 
ok rę tów  hand low ych . j

Po ośw iad czen iu  p a p ie ża , (BK). W s z y s tk ie  ^ 
sk ie  dzienn ik i in in is te ry a ln e  d a ją  w yraz  nierflf  ̂
zdum ien iu  z pow odu  n iespodzianej alokucy1 r 
p ieża, z k tó re j in te resu ją cą  w ydaje  im się 
p róba p on iżen ia  godności i zw ierzchności p r0' 
p ań stw a w łoskiego w obec zag ran icy .

Z a to p ie n ie  a m e ry ka ń s k ie g o  p aro w ca . (BK)-
R eu te ra . Z R zym u donoszą, że am ery k ań sk i P.j«j 
w iec w iozący  n a ftę  „K om un iparo" zo s ta ł z 0* /  
n y  ko ło  T ripolisu. O losie załogi i p rzy n a l 
łodzi podw odnej, k tó ra  go za top iła , n iem a vV'j«i 
m ości. (U w aga W olffa : Jeże li w iadom ość ł0
praw dziw ą , to z pew nośc ią  o k rę t ten  m iał 
k ładzie  olej, a  w ięc k o n trab a n d ę ).

Z  Rosyi. (BK). „R iecz" k ry ty k u je  za rzś0'^
f i*rzą d u  w  Kijowie, n ak ład a jące  k a rę  3-ch m ie 

w ięzien ia za  Z atrzym yw anie  p ien ięd zy  zło ty0 
„B irżew yja  W iedom osti" skarżą, się n a  brak  , ] 
rów  i części sk ładow ych  zegarow ych  w  eal0̂ ( 
sy i, b rak  ten  pow sta ł w sk u te k  odcięcia do 
ze S zw ajcary i, z N iem iec i z A m eryki.

W ybuch w  K ro n sztad z ie . (BK). D epesza 
an ze ig era"  ze S ztokho lm u donosi, że iabo ra t0 , 
ro sy jsk ie j m ary n a rk i w  K ronsztadzie  zo s taN ^  
pełn ie  zn iszczone w sk u te k  zam achu  antiflj1 " 
stycznego . K iedy popo łudn iu  chem icy opus0, 
b o ra to ry u m  i ty lko  ro b o tn icy  tam  pracoW 0̂
stąp iła  eksp lozya . 22 ro b o tn ik ó w  zabitych, 
ko  ra n n jrch.
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Ze świata.
P ow ieść  w d zien n iku  a k ino . „M atin  wp

w P a ry ż u  now ość, k tó ra  stanow ić  będzi0 y( 
w nego stopn ia  p rze w ró t w  pow ieściach  gaz6*-0) 

Je s t to  ta k  zw a n a  pow ieść k inow a. * 
ona z A m eryk i i tam  zosta ła  ju ż  w p r ° ^ a,a  ̂
N ow ość ta  po lega n a  tem , iż pow ieść, k t ° ^  'f 
chodzi w  gazecie, jednocześn ie  p r z e d s t a w ią  f
w  kinie . R obi to  się w  te n  sposób, iż
w ieści z k ażd y ch  7 dn i p rzenosi się n a  fR yj 
staw ia  się z końcem  każdego  t y g o d n ia .  ^  
sposób k ino  p o zy sk u je  sob ie czy te ln ików  8 j-il* 
d rug iej s tro n y  publiczność, uczęszcza jąc1 
zm uszoną  je s t czy tać  odpow iedn ią  gazetę- y  .

„M atin" ro zp o czął już  d ru k  p ie rw sz0! 
kinow ej pow ieści, ju . „T ajem niczy  c u d  
J o rk u " . A m erykańsk ie  g az e ty  pozyskały  
szereg , p ren u m era to ró w , w prow adzając  te . 
pow ieści.

ł n k f  f f  r  J Ł  f T t e  m  Y W  a  W  f  WYKONYWA DZIEŁA , G AZETY. A FISZE , Z A P g S j ^ j
t C  i  I  i V  A  I ' C  I I I  I  A .  I  I I  ? f  I  W  A  d ru k i' TRÓJBARW NE, u n o l e o r y t y ,  o r a z , ^ S V â  
a  a  m  V  »  W M. A  3 0 B 0 T Y  W  Z A K R E S  D R U K A R S T W A  W C H O j i ^ J
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Sprawa S u w Rumunii.
N ie c z a s  i n ie  m ie jsc e  s ię g a ć  o k ie m  w  o d le ­

g łą  p rz e sz ło ść  d z ie jo w ą , p rz y p o m in a ć  O lb ra c h to ­
w a  k lę s k ę  i ś w ie tn e  z w y c ię s tw o  p o d  O b e r ty n e m , 
p rz y ta c z a ć  d a ty  h o łd ó w  h o s p o d a rs k ic h  lu b  o p o ­
w ia d a ć  o z b ro jn y c h  w y p ra w a c h  m a g n a tó w  p o l­
sk ic h  n a  ż y z n e  p o la  M ołdaw ii. C h lu b ą  n a sz e g o  
p iś m ie n n ic tw a  p o z o s ta n ie  je g o  w p ły w  b ło g o s ła ­
w io n y  n a  u m y s ło w o ść  b o ja ró w  m o łd a w sk ic h , 
z a sz c z y tn ą  z a ś  k a r tą  w  h is to ry i  p o lity k i p o l­
sk ie j b ę d z ie  z a w sz e  fa k t w y tw o rz e n ia  s ię  s i ln e ­
go  s tro n n ic tw a  R um unójw , p rz y ja c ió ł śc is łe j u n ii  
k s ię s tw  w o ło sk ic h  z R z e c z p o sp o litą ; c z a s y  S o ­
b ie sk ie g o  s ą  o k re s e m  ro z k w itu  te g o  k ie ru n k u , 
k tó r y  p o p ie ra  i p ro w a d z i h is to ry k  i p o e ta  M i­
ro n  C ostin .

R o z b ió r  P o lsk i n ie  p rz e ry w a  s to s u n k ó w  o b u  
są s ia d u ją c y c h  n a ro d ó w . F a la  e m ig ra n tó w  p o l­
sk ic h  z a ie w a  g o śc in n e  w si i m ia s ta  ru m u ń s k ie ,  
s z u k a ją c  s c h ro n ie n ia , sw o b o d y  m y ś li  i c z y n u , 
c h le b a  w re szc ie . S a m  p rz y s z ły  tw ó rc a  L eg io n ó w  
n a p o le o ń sk ic h , D ą b ro w sk i, p rz e b y w a  w  B u k a re ­
sz c ie  i s tą d , z a  p o ś re d n ic tw e m  e g e n tó w  d y p lo ­
m a ty c z n y c h  re p u b lik i ,  p rz y g o to w u je  p la n  w s k rz e ­
s z e n ia  w o jsk a  p o lsk ie g o .

O k u p a c y a  r o s y js k a  z d u s iła  w  k s ię s tw a c h  r u ­
m u ń sk ic h  p o ry w y  n a ro d o w e g o  o d ro d z e n ia . N ie 
n a d łu g o  je d n a k ż e . W  P a ry ż u  w  o k o ło  k a te d r  
M ic h e le ta , Q u in e ta  i M ick iew icza  g ro m a d z i s ię  
z a s tę p  m ło d z ie ż y  ru m u ń s k ie j ,  p a ła ją c e j p r a g n ie ­
n ie m  w y w a lc z e n ia  n ie p o d le g ło śc i o jc z y z n y ; pa- 
t ry o ty z in  p o w s ta ń c ó w  lis to p a d o w y c h  św iec i je j 
b o h a te r s k im  p rz y k ła d e m , w y w o łu ją c  z w ro ty  n a j­
g o rę ts z e j s y m p a ty i  d ia  P o lsk i w  s ły n n e j m o w ie  
D e m e try u s z a  B ra t ia n u  w y g ło sz o n e j w o b e c  Q ui- 
n e ta  n a  n o w y  r o k  1847. „K sięg i p ie lg rz y m s tw a  
p o lsk ie g o "  i „S ło w a"  L a m a r tin a  s ta ją  s ię  e w a n ­
g e l ią  d n ia :  w  n a tc h n io n y m  „ H y m n ie  o R u m u ­
n ii"  M ik o ła ja  B a lc e sc u  p rz e b ija ią  ś la d y  le k tu ry  
b ib li jn e j p ro z y  M ick iew icza . W re sz c ie  n ad c h o d z i 
ch w ila  o rę ż n e j d z ia ła ln o śc i. P o w s ta n ie  w ę g ie r ­
s k ie  ro z d w a ja  R u m u n ó w . G d y  S ie d m io g ró d  p o d ­
n o s i b ro ń  p rz e c iw  w o jsk o m  B e m a , k s ią ż ę  J a n  
G h ica  i  a u to r  „ H is to ry i M ic h a ła  D z ie ln e g o "  
B a lc esc u  m a rz ą  o s tw o rz e n iu  le g io n u , k tó r y b y  
p ó d  d o w ó d z tw e m  g e n e r a ła  p o lsk ie g o  s ta ł  s ię  
k a d r ą  a rm ii  ru m u ń s k ie g o  n ie p o d le g łe g o  k r ó le ­
s tw a , z b u d o w a n e g o  w ś ró d  w a ik  z  p rz e m o c ą  r o ­
s y js k ą . P rz e d s ię w z ię c ie  n ie  p rz y sz ło  d o  s k u tk u , 
p o z o s ta ła  p o  n ie m  o b f ita  k o re s p o n d e n c y a  i d o ­
k u m e n ty  u k ła d ó w  z B em ern , k tó re m u  m a rz y ­
c ie le  r u m u ń s c y  c h c ie li o f ia ro w a ć  t r o n  w  o sw o ­
b o d z o n e j o jc zy ź n ie .

U czu c ia  p o lo n o f ilsk ie  w  R u m u n ii d o s ię g ły  
s z c z y tu  p o d c z a s  p o w s ta n ia  s ty c z n io w e g o . T y tu s  
D u n k a  w a lc z y ł w  s z e re g a c h  p o lsk ic h  p o d  k o ­
m e n d ą  B o s sa k a -H a u k e g o  i Z a p a ło w icz a , a  r a ­
n io n y  w  o k o iic y  M ie c h o w a , w ś ró d  p rz y g ó d  r o ­
m a n ty c z n y c h , p rz e b y ł c ię ż k ie  m ie s ią c e  m ię d z y  
w ię z ie n ie m  a u s try a c k ie m  i p ró b a m i u c iec zk i. 
W  B u k a re sz c ie  ty m c z a se m  w rz a ło . S tro n n ic tw o  
l ib e ra ln e ,  w  p a r la m e n c ie  i n a  ła m a c h  d z ie n n i­
k a  „ R o m a n u l" , p o są d z iło  o ru so fi liz m  je d n e g o  
z n a js z c z e rs z y c h  p rz y ja c ió ł P o lsk i, k s ię c ia  K u- 
zę , d o p o m in a ją c  s ię  s a ty s fa k c y i za  ro z b ro je n ie  
o d d z ia łu  M iłk o w sk ieg o  i r z u c a ją c  g ro m y  o b u ­
rz e n ia  p o d  a d re s e m  c a r a  R o sy i. 

x E m ig ra n c i P o la c y  d o zn a li s k u te c z n e j o p ie k i i 
m a te ry a ln e g o  p o p a rc ia  w ś ró d  p rz y ja c ió ł r u m u ń ­
sk ich . Z o rg a n iz o w a ły  s ię  sa m o d z ie ln e  g m in y  
p o lsk ie , z a s i la n e  o b fic ie  z b u d ż e tu  p a ń s tw o w e ­
go. K s ią ż ę  K u z a  c z u w a ł n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m  
tu ła cz y .

W o jn a  tu r e c k a  i ch w ilo w y  so ju s z  ru m u ń s k o -  
ro sy jsk i z m ie n iły  w a ru n k i  b y tu  P o la k ó w . R oz­
p o cz ę ły  s ię  la ta  z o b o ję tn ie n ia  d la  s p ra w y  n a ­
sze j, —  z a p o m n ia n e j w fcońcu. O d c z a s u  do  c z a ­
s u  p o d n o s ił te n  lu b  ów  h is to ry k  g ło s , n ie c h ę ­
tn e j p rz e w a ż n ie , k r y ty k i ,  p rz y w o d z ił  n a  p a m ię ć  
d a w n e  b o je  n a d g ra n ic z n e  i u z a s a d n ia ł  c ie rp k ie , 
n ie z a w s z e  sp ra w ie d liw e , z a r z u ty  w y m ie rz o n e  w  
są s ie d z k ą  p o li ty k ę  n ie p o d le g łe j P o lsk i. M ie liśm y  
n ie w ie lu  p e w n y c h  p rz y ja c ió ł p o ś ró d  u cz o n y c h  
ru m u ń s k ic h ;  B o h d a n  H a s d e u  w  k a ż d y m  ra z ie  
do  ich  srrona z a lic z o n y m  b y ć  w in ie n .

Z Radomia.
(Korespondencya „Naprzodu").

Obchód listopadowy.
Radom , 0 g rudn ia .

N adeszła roczn ica  p o w stan ia  lis topadow ego. G ar­
s tk a  n iepodległościow ców  radom skich  w yg ląda ła  
jej z n iecierp liw ością. Z bliżała się bow iem  chw ila, 
w k tó rej po ty lu  la tach  niew oli, barbarzyńsk iego  
ucisku , podczas k tó rego  drogie sercu  rocznice 
obchodzono  ty lko  w  g łębokiej ta jem nicy , gdzieś 
w  zacisznym  kącie  poddasza —  po ra z  p ierw szy  
m ożna byto uczcić pub liczn ie, o tw arc ie  bez lej 
ciągłej obaw y, do jak iej p rzyzw ycza jen i byli m ie­
szk ań cy  K rólestw a, —  uczcić z całego serca  85 
roczn icę  w ielk ich  zm agań  n aro d u  polskiego o w ol­
ność.

G dy z chw ilą zb liżan ia się roczn icy , tu  i tam  
zaczęto  m ów ić o po trzeb ie  odpow iedniego u czcze­
n ia tej roczn icy , szerszy  ogól tu te jsz y  n iedow ie­
rzał w p ro s t sobie. D ługię—  p rzed lug ie  la ta  n ie­
w oli m oskiew skiej w yb iły  jednak  sw ój s ty g m at na 
m ózgach m ieszkańców  R adom ia. W ielu najpo ­
w ażn iejszych  obyw ate li m iasta , odsuw ało  od sie­
b ie  w sze lk ą  m yśl w iększego obchodu, obaw iając 
się n as tęp s tw  w  raz ie  p o w ro tu  „n aszy ch " ...

T oteż dopiero  dzięk i in icy a ty w ie  p o ru czn ik a  Le­
gionów  polskich , posła  Z ygm uu ta  K lem ensiew icza, 
zaw iązano  „K om itet obchodu  85 roczn icy  w ojny  
1831 r .“ Do kom ite tu  tego w ysła ły  p raw ie  w szy ­
stk ie  zw iązk i i to w arzy stw a  sw oich  delegatów . 
Tylko m ag istra t i k o m ite t obyw ate lsk i, ho łdu jąc 
w idocznie zasadom , że siedzen ie za p iecem  i sto- 
iczne obserw ow an ie  w ypadfeów Pjest rzeczą  n a jm ą­
d rze jszą  i najm niej n as tęp s tw  w yw ołu jącą, odm ó­
w iły w  sw oim  tchórzofilsk im  zacięciu w zięcia 
udzia łu  w  obchodzie.

Dnie 28 i 29 lis topada p rok lam ow ał kom ite t 
obchodu  jako  św ię ta  narodow e.

W niedzie lę  28 lis topada już  od sam ego ran a , 
pom im o w szystko , u ro czy sty  nastró j zapanow ał n a  
ulicach m iasta . N aw et serca najobo jętn ie jszych  za ­
biły żyw iej n a  w idok  m asy  chorągw i o barw ach  
narodow ych, zw ieszających  się ze w szy stk ich  p ra ­
wie budynków . N ajbiedniejsi n aw e t p o sta ra li się 
o chorąg iew ki. T ylko b u d y n k i m ag istra tu , kom ite tu  
obyw atelsk iego , Spółki ro ln iczej, dom y g iow y m ia­
sta  i dw óch tegoż półglów , o b a  w iceprezyden tów  
św ieciły  pusterni, sm utnem u ścianam i... O kna do­
m ów  u d ekorow ano  specyaln ie  n a  te n  cel p rzygo- 
tow anem i nalepkam i. Na u licach  ruch liw e panie 
sp rzedaw ały  znaczki. Po połudn iu  odby ły  się b a r ­
dzo dobrze  p rzy g o to w an e  obchody  d la lu d u  i m ło­
dzieży szkolnej p rz y  p rzepełn ionych  salach. W i­
dać tu  było i sierm ięgi ch łopskie i w y sza rz an e  k i­
tle  robotn iczej b raci i tłum y m łodzi, k tó ra  je s t 
p rzyszłością  narodu . C hóry p ieśn i p a try o ty czn y ch , 
treściw ie, doskonale u jm ujące w ypadk i 1831 r. —  
odczy ty  p. W rąckiej i p. D ąbskiego, a  w reszcie 
obraz scen iczny , doskonale  przez am ato rów  ode­
g ran y  „N a s tra ż !" .

W śród podn iosłych  uczuć rozesz ły  się tłum y 
z obu  obchodów .

W  poniedzia łek  29 lis topada odbyło  się  ran o  
w kościele M aryańskitn  nabożeństw o  za poległych 
w  1831 r. T łum no tu  było, sm utne, bardzo  sm u ­
tne  jed n ak  w rażen ie  robiło , że ż a d e n  z k s i ę ż y  
n i e  „ o d w a ż y ł  s i ę "  n a  pow iedzenie k ilku  słów  
ciepłych, pośw ięconych  uczczen iu  w ielk iej ro czn i­
cy —  uczczeniu  ty ch  bohaterów , k tó rzy  85 la t te ­
m u n ie żałow ali k rw i serdecznej w  obronie w ol­
ności O jczyzny.

W ieczorem  — gm achu  P opijarsk im , odbył się 
p rzy  zapchanej sali —  u ro czy sty  W ieczór P am ią­
tkow y. Byli tu ta j p rzedstaw ic ie le  w szy stk ich  w arstw  
spo łeczeństw a —  n ie  brakow ało  siw ych  m u n d u ­
rów  au stry ack ich  i leg ionow ych. Na w szystk ich  
tw arzach  w idać było oczekiw anie czegoś d o ty ch ­
czas n ieznanego . Na es trad ę  u b ra n ą  w  b arw y  i 
odznak i n arodow e w ystąp ił p. Sw iącicki —  s ta ru -  
szek-pow stau iec  —  i w  słow ach ciepłych pow ita ł 
ze b ran ą  publiczność. A potem  ch ó r m ęski odśp ie­
w ał szereg  p ieśni p a try o ty czn y ch , b ijących  now ym  
n iezn an y m  do tąd  echem  o u szy  zeb ranej pub lik i. 
P an i Sylw ia B orow ska w ygłosiła odczy t o p o w sta ­
n iu  lis topadow em .

N astąp iły  św ie tlne  ob razy  G ro ttgera, u k azu jące  
się na. ek ran ie  p rz y  akom pan iam encie  fo rtep ian u

i św ie tnych , z p raw dziw ie  a rty s ty cz n em  odczu­
ciem  w ygłoszonych  deklam aeyi p ań  N ynkow skiej 
i F udale jów ny .

D ochód z obchodów  p rzezn aczo n y  w  rów nych  
częciaeh n a  szkołę po lską, g łodnych  i c iep łą b ie li­
znę  d ia  Legionów . Pom im o tak iego  podzia tu  z n a ­
leźli się jeszsze  ludzie, k tó rzy  obaw iali się, żeb y  
m ata choćby  cząs tka  ich g rosza  n ie poszta n a  k o ­
rzyść  b iednych  m arznących  w  po lu  leg ionistów . 
P anow ie ci —  złożyli sw oje ru b le  z zaznaczen iem , 
że ty lko  n a  szko ły  i g łodnych  je  p rzeznaczają  ! 
K om entarze zby teczne .

Rosyjskie zabiegi korupcyjne 
w Rumunii.

B u d a p e s z te ń s k i „ P e s te r  L lo y d "  p rz y ta c z a  za  
b u k a re s z te ń s k im  „L ’e c la ir  d e s  B a lk a n s "  k ilk a  
p rz e z e ń  p rz y to c z o n y c h  w y p a d k ó w , św ia d c z ą c y c h , 
iż  R o s y a n ie  u s i łu ją  s y s te m a ty c z n ie  „ tra f ia ć *  d o  
ru m u ń s k ic h  fu n k c y o n a ry u s z ó w  n a  p o g ra n ic z u  
b e s s a ra b s k ie m .

„L ’e c la ir  d e s  B a lk a n s "  d o m a g a  s ię , a b y  r z ą d  
r u m u ń s k i  w tę  s p ra w ę  w e jrz a ł z c a łą  s u ro w o ­
śc ią .

O to , co  p is z e  o  p re fe k c ie  ( s ta ro śc ie )  z G a la -  
cu , m ia s ta  le ż ą c e g o  n a d  D u n a je m , n a w p r o s t  
ro s y js k ie g o  R e n i, w  p o b liż u  k tó re g o , j a k  w ia ­
dom o , k o n c e n tr u ją  s ię  w o jsk a  r o s y j s k ie :

„ P a n  G u ssi je s t  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n y m  c z y n ­
n ik ie m . C hce  b y ć  ró w n o c z e śn ie  p re fe k te m  k r ó la  
ru m u ń s k ie g o  i m o sk ie w sk im  a g e n te m  c a ra  
w sz e e h ro sy isk ie g o ...

P o  o tr z y m a n iu  ro s y js k ie g o  o r d e r u  p r z e o b r a ­
ził p . G u ss i g m a c h  p re f e k tu r y  w  s ie d z ib ę  ja k b y  
p o se ls tw a  ro s y js k ie g o , p rz y o z d o b ił g o  z  z e w n ą trz  
i w e w n ą trz  f la g a m i i  z a w e z w a ł c a ły  p e r s o n a l  
p re f e k tu ry ,  a ż e b y  in ó d z  g o d n ie  p rz y ją ć  w y s la n -  
n ic tw o  ro s y js k ie , n io są c e  m u  o r d e r " .

„ Je ż e li R o s y a n ie  —  p isz e  d a le j „L ’e c la ir  d e s  
B a lk a n s"  —  w y s ła li  d e p u ta c y ę  p o d  w o d z ą  k s ię ­
c ia  w e  w ła sn e j o so b ie  — U ru s o w a , to  m u s z ą  
b y ć  w a ż n e m i u s łu g i, k tó r e  fn n k c y o n a ry u s z  r u ­
m u ń sk i w y św ia d c z y ł R o s y a n o m " .

W s k a z a w sz y , iż ów  G u ssi je s t  n a rz ę d z ie m  r o ­
sy js k ie g o  k o n s u la  K a r ta m is z e w a , d o d a je , że  o b a j 
u s i łu ją  k a p to w a ć  ró ż n e  o so b is to śc i p o d a r u n k a ­
m i. L is tę  m a ją c y c h  b y ć  o b d a rz o n y m i z e s ta w ił 
G u ss i.

Z o n y  w ie lu  o fice ró w  i sa m i o f ic e ro w ie  o t r z y ­
m a li w s p a n ia łe  p o d a rk i.  Ż o n a  p e w n e g o  p u łk o ­
w n ik a  d o s ta ła  p re c y o z ó w  w  c e n ie  6000 f r a n ­
k ó w ,  m e tr e s a  n ie z a m o ż n e g o  k a p i ta n a  u p o m i­
n e k  w a r t o ś c i  2000  f r .  U rz ę d n ic y  p r e f e k tu r y  
i ic h  ż o n y  ró w n ie ż  o trz y m a li k o s z to w n e  p o ­
d a rk i .

„L ’e c la ir  d e s  B a lk a n s "  w sp o m in a , iż  a r a n ż e ­
ro w ie  te j k o ru p c y i p o m y lili s ię  je d n a k  co d o  
p o w a ż a n e g o  r a d c y  są d o w e g o  T a ta r u ,  k tó r e m u  
p o s ła li  z ło tą  ta b a k ie rk ę  z  b ry la n ta m i i w i z e ­
r u n k i  e m  c a r a .

Z a sk o c z o n y  ta k im  o so b liw y m  p re z e n te m , p. 
T a ta r a  z a s ta n a w ia  s ię  n a d  fo rm ą  o d e s ła n ia  g o .

„ P e s te r  L lo y d "  d o d a je  o d  s ie b ie , iż , ro z u m ie  
s ię , n ió  o b e jm u je  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  p r z y ta ­
c z a n e  p rz e z e ń  re w e la c y e  r u m u ń s k ie g o  o r g a n u .

A le  k to  z n a  p o li ty k ę  r o s y j s k ą ,  s to s o w a n ą  w o ­
b e c  k ra jó w , k tó r e  c n c e  p o c h w y c ić  w  sw e  s id ia ,  
w ie , iż sk ła d a  s ię  o n a  z p rz e p ro w a d z a n e j aż  d o  
d ro b ia z g ó w  k o ru p c y i,  g d y  c a r a t  m a  p rz e d  so b ą  
g r u n t  n ie p e w n y  —  i c y n ic z n y c h  g w a łtó w , g d y  
ju ż  cz u je , że  p o s ia d ł p o d s ta w ę  trw a lsz ą .

R o z u m ie  s ię , iż  s k o ru m p o w a n ie  ja k ic h ś  k u  
te m u  p o d a tn y c h  je d n o s te k  n ie  zm ien i f a k tu , ż e  
k lę sk i ro s y js k ie  s k o m p ro m ito w a ły  c a r a t  w  o c z a c h  
w sz y s tk ic h  b e z s tro n n ie  o c e n ia ją c y c h  w y d a rz e n ia  
w o je n n e  R u m u n ó w .

Oziaialnośó organizaoyi kolejarzy 
w czasie wojny.

K pecyalny ehai-akter ko le jarzy , jako „runK cyo- 
n a ry sz y "  państw ow ych , i s to sunk i gospodarcze i 
po lityczne w  państw ie  n ad a ją  działa lności o rg an i­
zacyi ko le jarzy  w  czasach  dzisie jszych  zupe łn ie

m (róg ulicy 
p ■■ |J a Brackiej)

O BECN IE DZIAŁ INSERATOWY >NAPRZODU<
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o d ręb n y  ch a rak te r. R zeczą o rgan izacy i by ło  zap e­
w nie jej cz łonkom  ty c h  w szy stk ich  praw , jak ie  
d aw ały  u s ta w y  ko le jarzom  w  czasie  poko ju  i po ­
m oc m ożliw ie w szech stro n n ą  w  ty ch  ciężk ich  cza­
sach d rożyzny .

Na p o czą tk u  w o jny  k aż d y  ko le jarz z tro sk ą  p y ­
tał, co się  s ta n ie  z jego rodziną . R ozporządzen ie  
m in is te ry a ln e  z 24 lipca  zapew n ia ło  w szystk im  
dek re to w y m  ko le jarzom  pow ołanym  p o d  b roń , pe ł­
ne pob o ry , k w a te ro w e  i u trzy m an ie  p raw , p rzy ­
zn a n y ch  s ta tu te m  w e w szy stk ich  in s ty tu cy a ch  h u ­
m an ita rn y ch , ja k  k asy  cho rych , fu n d u sz  p row izy j­
n y  itd.

O r g a n i z a c y a  u zn a ła  to  ro zp o rząd zen ie  za 
n iew ystarczające , albow iem  n ie  obejm ow ało  ono 
f u n k c y o n a r y u s z y  p r o w i z o r y c z n y c h .  
D zięki in te rw en cy i posła  T om szika udało  się sp ra ­
wę tę  pom yśln ie  zała tw ić.

D zięki in te rw e n cy i O rganizacyi, udało  się rów ­
nież u zy sk ać  w  m in is te rs tw ie  d la  kolei bardzo  w a­
żna  u s tę p s tw o  d l a  r o d z i n  fu n k cy o n a ry u sz y  
p row izorycznych . M in isterstw o  rozpo rządziło , że 
r o d z i n y  fu n k cy o n a ry u sz y  p row izo rycznych , p o ­
w ołanych  pod  b roń  m ają  p raw o  k o rzy sta n ia  z 
bezp ła tnej pom ocy lekarsk ie j i le k a rs tw  b e z  o- 
p ł a c a n i a  w k ładek .

Tosam o praw o  m a ją  ran n i ko le ja rze  (w szystk ich  
kategoryi), o ile op ieka  w o jskow ych  o rganów  s a ­
n ita rn y ch  je s t u tru d n io n a .

N ajw ażn ie jszą  zdobyczą  o rgan izacy i ko le ja rzy  
jest p o d w y ż s z e n i e  z a s i ł k ó w  n a  w y p a ­
d e k  c h o r o b y .  P o d w y żk a  s to sunkow o  dość z n a ­
czna, albow iem  w ynosi 1 0 — 15°/o, za leżn ie  od w y­
sokości zasiłu  do tychczasow ego . Na raz ie  po d w y ż­
szono  zasiłk i do  14 g ru d n ia  1915, jed n ak  n ie u - 
tega w ątp liw ości, że m in iste rstw o  p o d w y ższy  n a  
sta łe  zasiłk i, w obec dzisiejszej d ro ży zn y .

T ak p rzed staw ia  się działa lność o rgan izacy i na 
tem  polu . Z daw aćby  się m ogło, że dzia ła lność  
sk rom na. Je d n ak , jeżeli się  zw aży  s to su n k i w śród  
jak ich  p ro le ta ry a t obecnie w  p ań s tw ie  żyje, zd z ia­
łano  w  g ran icy ch  m ożliw ości dla u lżen ia  losu  ko ­
lejarzy —  w iele.

Z rożnych stron.
Z e  Lw ow a. S praw ozdan ie  m a g is tra tu  o budżecie 

gm innym  n a  o k res  1915 /16 , t. j. od 1 lipca  1915 
do 30 czerw ca p rze d staw ia  się w  s to su n k u  do ia t 
ub ieg łych , rzecz  ja sn a , zupe łn ie  odm iennie , inw a- 
z y a  ro sy jsk a  w y cisnęła  bow iem  n a  n iem  sw e sm u ­
tn e  p ię tno .

Z naczne obn iżen ie  się p rzychodów  je s t w y n i­
k iem  zm niejszen ia  się jednego  z najg łów n iejszych  
źródeł dochodów , jak iem  są  op ła ty  k onsum cy jne  
od w yrobu  i im p o rtu  tru n k ó w , p rzy n o szące  w n o r­
m alnych  czasach  około 1 ,225.000 K, obecnie zaś 
za ledw ie w  kw ocie  640.000 p relim inow ane. Ogólny  
o lb rzy m i n ied obór w  kw o c ie  6 ,779 .500  K, zm alał 
w praw dzie  ezęściow em  pokryciem  w  zaliczkach , 
od  rzą d u , a  to  jed n ą  w  kw ocie 1 m iliona ko ron  
n a  opędzan ie  b ieżących  k osz tów  ad m in is tracy j­
nych , i d ru g ą  w  k w o c ie . 1 ,982.000 K, udzielonej 
gm in ie ty tu łem  zaliczk i n a  w y kupno  a sy g n a t 100- 
ko ro n o w y ch  —  jednakow oż k w esty a  p o k rycia  r e ­
sz ty  n iedobo ru  w  kw ocie  3 ,737 .500  K, pozosta je  
n a  raz ie  o tw arta .

Z powodu zam ia n o w a n ie  ks H oben iobego m ini­
s trem  sp raw  w ew n ętrzn y ch , og łasza w ied eń sk a  
„A rb eiie r Z tg .“ a r ty k u ł, w  k tó ry m  zw raca  się do 
now o zam ianow anego  m in istra  w sp raw ie  c e n - '  
z u r  y . S to sunk i p rasow e, panu jące  dzisiaj w  Au- J 
s try i w ym aga ją  bow iem  .koniecznej re fo rm y  ta k ' 
pod w zględem  p raw n y m  jak  i fak ty czn y m .' P ism o 
w y ra ża  nadzie ję , że now y m in ister zm ieni obecne 
s to su n k i cen zu ra ln e .

U su n ię c ie  b ra ku  ty to n iu . R ep rezen tan ci tra f ik a n - 
tów  ty to n io w y ch  A u stry i udali się  w  o s ta tn ią  so ­
bo tę do genera lnego  d y rek to ra  m onopolu  ty to n io ­
w ego S chenchenstocka , ab y  in te rw en io w ać u n ie ­
go w  sp raw ie  b rak u  ty ton iu . G enera lny  d y rek to r  
w sk aza ł na to, iż ogrom nej ilości ty to n iu  u ży w a ją  
obecnie żo łn ierze  w  polu , co p rzy c zy n ia  się w iel­
ce do b rak u  tegoż. P rz y rz ek ł nas tęp n ie , iż już w 
n a jk ró tszy m  czasie poczyn ione b ęd ą  w szelk ie  za ­
rząd zen ia , ab y  tra fik i m ogły być zao p a trzo n e  w 
d o sta te czn ą  ilość ty to n iu , tak  iż b rak  ty to n iu  b ę ­
dzie  w  zupełnośc i u su n ię ty .

P rzec iw k o  w b ija n ia  gw oździ w  posągi w  N ie m ­
czech . W  W ilhelm shaven  m iano u staw ić  o lbrzym ią

s ta tu ę  ad m irała  T irp itza  i nab ić  ią gw oździam i. 
P rezes  berlińsk iej akadem ii sz tu k  p ięknych  w y stą ­
pił p rzeciw ko  tem u, tw ierdząc, iż chociaż bardzo 
p ięknym  je st cal w b ijan ia  gw oździ w posągi ua 
n a  dochód opieki w ojennej, lecz z p u n k tu  w id ze­
n ia  a rty s ty cz n eg o  je s t rzeczą  zupe łn ie  n ie sto so w n ą 
n ab ijan ie  posągów  gw oździam i. P osąg  H in d en b u r­
g a  w  B erlinie pow inien  dla w szy stk ich  być p rze ­
strogą.

„K rótkie zapytanie“ posła  L iebknechta. Ja k  do­
n oszą dzienn ik i berlińsk ie, tre śc ią  in te rp e lacy i po­
sła  L iebknech ta , je s t w ezw anie  rzą d u  do ro zp o ­
częcia p e rtra k ta c y i pokojow ych , żądanie ogłosze­
nia dokum en tów  o bezpośredn iej p rzy czy n ie  woj­
ny, p rze lan ia  p raw a  zaw ieran ia  pokoju  i w ypo­
w iedzen ia  w ojny  n a  p a rla m en t itd . Ł ącznie w niósł 
pose t L ieb k n ech t 6 in te rpelacy i.

Ja k  donosi „B eri. Tagebl.* , p rez y d en t parlam en tu  
odrzucił szó stą  in te rp e tacy ę  p o s ła jtie b k n e c h ta , p o ­
w o ł u j ą c  s i ę  n a  z w y c z a j ,  ma podstaw ie  k tó- 
tego m a on p raw o  do n ied o p u szczan ia  do in te r ­
pelacy i treśc i, n ie licującej z p raw em  albo też n a ­
rażające j n a  szw an k  in te re sy  p ań s tw a .

P ra sa  n ie  podaje oczyw iście treści tej in te rp e ­
lacyi.

Z ja zd  s o c y a lis tó w  h iszp a ń sk ich . N iedaw no o d ­
by ł się zjazd socyalistów  h iszpańsk ich , na k tó rym  
u ch w alo n o  rezo lucyę  w d u ch u  p rzy jazn y m  dla 
koaiicy i, k tó rą  soeyaiiści h iszp ań scy  uw aża ją  za 
p rzed staw ic ie lk ę  ideałów  d em okra tycznych . W  re - 
zo lueyi zaznaczono  je d n a k , że w ojna m a ch a ra ­
k te r  iin p e ry a lis ty czu y . O pozycya (1 0  głosów  p rz e ­
ciw  35) by ła je d n ak  innego  zdania . R ep rezen to ­
w ali ją  n a  kong resie  Vigil i V eides M ontenegro . 
M ontenegro  był zdan ia , że w ojna ta, jako  k ap ita ­
lis tyczna , n ie  obchodzi go w cale. Z arzucał on  n a d ­
to, że tru d n o  u zn a ć  N iem cy za s tro n ę  a tak u ją cą  
d la tego , że s tw o rzy ły  arm ię lądow ą, gdyż ró w n o ­
cześn ie A nglia s tw o rzy ła  w ielką  flo tę w ojenną.

Mydło z konikiem z mleczu liliowego
firmy B erg m an n  & Co. D ećin n a d  Łabą

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pielę­
gnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uznaniami. 

Po 80 hal. wszędzie na składzie.
..— — — .— — — —.— — — , .  m „a

Maszynista la t 48
wolny od wojska, ślusarz ma­
szyn, tak parowych jak i rol­
niczych, tokarz żelaza i metali, 
posiadający praktykę w ce­
gielni tartaku, obznajmiony 
z elektrycznością oraz pługiem 
motorowym „Exelsioi"‘ poszu­
kuje posady. Łaskawe zgło­
szenia: Karol Bizerski, Nowy 
Sącz, Kunegundy 69.

Stróża z dopłatą poszukuje 
się. Wiadomość u właści­

cielki, Rynek Kleparski 11, 
1 p., od 8—10 i od 12—2.

Korę sosnową kupuje fabryka 
skór Feigł Drossau im 

Bohmerwakl- Uprasza się o 
podanie cen.

Śmietankowy ser
1 sz tu k a  13 h a l. w ysy ła  
za za liczka  Sara Keil, No­
wy Sącz. (1 p a k ie t za w ie ­

ra  80 — 90 sz tuk).

Droguerya i perfumerya Heleny Sikorskiej
w Krakowie, Szewska 22

poleca artykuły lecznicze, kosmetyczne i hygieniczne kra­
jowe i z zagranicy. Nadto wyroby własne ze składników 

absolutnie dla organizmu nieszkodliwych.
Dla wzmocnienia cebulek włosowych I przeciw wypadaniu 
włosów: Woda chinowa po K 1'50 (dla włosów ciemnych). 
EsenCya łopianowa po K 1 i 2 (dla włosów jasnych). — 
Do leczenia wyprysków, splerzchnięć i wybielenia skóry: Mle­
ko liliowe po K 1-20. — Do wygładzenia i wydelikacenia cery 
i rąk: Krem lanolinowy w tubach po 70 halerzy. Krem 
wschodnich piękności po K i '50. Otrąbki migdałowe po 
K 1'50. Waselina fiołkowa po 70 hal. — Do pielęgnowania 
jamy ustnej i zębów: Woda anaterynowa po 70 hał. i K 1T0. 
Nadto Woda kolońska po 90 hal. i K 3'30. Opaski i wkła­

dki hygieniczne najnowszych systemów. 
Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. 

Persona! wyłącznie kobiecy.

Znakomite instmmenta muzyczne
po najtańszych cenach fa­
brycznych dostarcza dom 
wysyłkowy instrumentów

muzycznych

N6NMS KONRAD
c. i k. nadworny dostawca 
w Brtix, Nr. 1295, Czechy.
Skrzypce wielkości 4M K 
6'50, 7 20, 8'20. Smyczek 
K —'90, 1T0, 2'—. Har- 
monije K 3'30, 5'—, 11'—, 
Harmonijki ustne K —'60, 
—'80, 1 '- ,  1'40. Cytry, 
okaryny, klarnety, gramo­
fony w wielkim wyborze 
w moim głównym katalo­
gu, który każdemu darmo 
i opłatnie przesyłam. Wy­
syłka za pobraniem. Bez 
ryzyka! Wymiana dozwo­

lona.

K a r t k i  k o r e s p o n d e n c y j n e  
z fotografią

te. l i t a  l i l s i i  („
oficera Legionów Polskich I. bryg.

; powieszonego przez Moskali w Pilznie 7 lu te g o  1915

jw r  wyszły z d ru ku
i s ą  d o  n a b y c ia  w  A d m in is tra c y i  „ N a ­
p rz o d u * , K ra k ó w , u l.  D u n a je w sk ie g o , 
w  L id z e  K o b ie t ,  K ra k ó w , p la c  M a ­
r y a c k i  1. 9, o ra z  w e w s z y s tk ic h  w ięk - 
:: sz y c h  sk le p a c h  z w id o k ó w k a m i. ::

CEHA 10 HAL.
= =  Odsprzedawcom  znaczny rabat.

WODOCIĄGI, POMPY
wszelkiego rodzaju, oraz reperacye tych- ,, 
że po pi-zystępnych cenach uskutecznia '

Inż. Józef Schroll, filia Kraków
ifilśca P a w ia , lir . 8 .
Zamówienia do różnych głębokości stu­
dzien wykonuje w ciągu dwóch godzin.

Prospekty i kosztorysy na żądanie darmo.

PRZECIW ZAKAŻENIU!
Musimy się tem więcej chronić, iż obecnie występują ze wzmo­
żoną siłą wszelkie choroby zaraźliwe, jak: szkarlatyna, odra. 

ospa, cholera, tyfus. Z tego powodu

NALEŻY UŻYWAĆ
wszędzie, gdziekolwiek takie choroby występują, dobrego środka 
desynfskcyjnego, który powinien się znaleść w każdym domu.
Najlepszym środkiem desynfekcyjnym jest obecnie bez wątpienia

L Y S O F O R M
bez zapachu, nie trujący i tani. Można go otrzymać w każdej 
aptece i drogueryi w oryginalnych flaszkach**(zielone szkło) 
w cenie po 9 0  halerzy. Działanie Lysoformu jest szybkie i pe­
wne, to też polecają go wszyscy lekarze do desynfekcyi przy 
chorych, do mycia ran, wrzodów, do antyseptycznych bandaży 

i irrygacyi.

M ydło LYS0 F0 RM 0 WE
jest delikatnem, łagodnem mydłem toaletowem, zawiera jeden 
procent Lysoformu i działa antyseptycznie. Można go używać 
przy delikatniejszej skórze, nawet u dzieci i niemowląt. Czyni 
ono' skórę miękką i delikatną i daje jej aromatyczny zapach. Je­
dna próba wystarczy, a to znakomite mydło zawsze już pozo- 

« stanie w użyciu. Jest ono tylko pozornie drogie, w użyciu jednak 
bardzo ekonomiczne, bo długo trwa. Cena sztuki kor. T 20 .

LYSOFORM H1ĘTOWY
jest silną antyseptyczną wodą do ust, usuwającą natychmiast 
i pewnie wszelką woń z ust, bielącą i konserwującą zęby. Mo­
żna go używać także przy bólu gardła, kaszlu i katarze do płu­
kania na zlecenie lekarza. Kilka kropli wystarcza do jednej 
szklanki. Cena flaszki oryginalnej kor. 1*60. Do nabycia w ka­

żdej aptece i drogueryi.
Interesującą broszurę pod tytułem „Co to  je st  h ygien a“ wy­

syła na żądanie darmo i opłatnie ,

Sr. ICeleSi & Mur&nyi, Fabryka chem ., UJ^eszf-
Hurtownie i w częściowej sprzedaży do nabycia także w Kra­
kowie u firm : Reim i Ska, „Pharma“ sp. z ogr. por., Fortunat 
Gralewski, Arnold Reifer i M. L. Dobrowolski w Podgórzu, ja­

koteż we wszelkich innych drogueryach i aptekach.
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